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Numer telefon* 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
221*17. 

Konto PKO Lwów 
TA 504.044.

ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL Z1M0R0WICZA 1* I. p .

iJaty  naleiy frankoaać. — Reklamacjo 
otwarta wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca ale.

C E N A
NUMERU

10 91*.

fony ogłoaiaAi
Za 1 w lan i a n i a i e  (♦ ,, cm. u e r .)  w iwykłjrch ofłoueniacfe 
• r .  M , nadesłaaeni I w nekrologach g r . M, w kronice, rapcr- 
tu r , u l a ł  goi po d am y , paski w tekicle g r. Wy pod nagłów­
kiem na p itrw na) stronie l i .  t-—. Tabeli.ryci.ie o M  p r*. dro- 
łe j. Za jtd ao  słowo w drobnych ogłoszeniach gr. 1Ś, aupno 
i spraadai słowo gr. 1 1 ,  matrymonialne, korespondencja 
prywatne słowo g r .  M, Ula pouukM igcych pracy g r. a  
Z las tn a łen lem  mietsc ■  p r s  Zagraniczne o M orz. drożej.

SENS SOWIECKICH 
PROCESÓW.

Znane są ostatnie „sowieckie pioce* 
sy“. Po rozstrzelaniu Zinowiewa i Ka- 
mienłewa, skazano na śmierć drugą gru 
P? starych bolszewików z Piatakowem, 
Sokolnikowem j Karolem Radkiem na 
czele. Aresztowano następnie b. premie 
_a sowieckiego Rykowa i naczelnego re 
daktora „Izwiestij“, Bucharina, odwoła 
n<> z Ukrainy Postyszewa i wysłano go 
do Samary jako „zesłańca honorowego'4.

O ludziach, którzy stosunkowo nie* 
dawno stanowili fundament sowieckie* 
go regime‘u, pisze się dzisiaj w Sowie* 
tach mniej więcej w sposób następują: 
ty: „Zarówno prawicowcy, którzy oka* 
zali slcruchę (Bucharin i Ryków), jak • 
trockiści, przestali być kierunkiem poli 
tycznym w szeregach klasy robotaiazej. 
Przeistoczył, się w zezwierzęconą ban* 
dę przestępców, wrogów ludu, najmi* 
fów kapitalizmu. Zarówno iedni jak i 
drudzy są agentami faszyzmu gotowy 
mi hurtowo j detalicznie sprzedawać 
naacą ojczyzn*, celem restauracji kapi­
talizmu w ZSSR. i zniweczenia ZSSK 
jako bazy międzynarodowej rewolucji'.

. ustawienie imion Bucharina i Ryko 
wa obok i ra^em z trockistami i roz­
strzelanymi Zinowiewcm i Kamienie* 
wem znaczy, że czeka ich ten sam los: 
komedia sądu i straszna realność kary.

Ale największą sensacją procesową 
w oowietach jest aresztowanie wszech* 
władnego do niedawna szefa GPU a 
ostatnio komisarza spraw wewnętrz* 
nych Jagody i pociągnięcie go do od­
powiedzialności sądowej za „nadużycia 
służbowt o charakterze kryminalnym4' 
jatk t o  głosi oficjalny komunikat s o w i e * !  

cki.
Jagoda — to przez szereg lat praw* 

Jziwy potentat. Za jego sprawą GPU 
stało się prawdziwym państlwem w pań 
stwie z własnym wojskiem, własnymi 
przedsiębiorstwami przemysłowymi i 
s in y m i a nawet instytucjami o chara* 
kterze wybitnie handlowym. Jagoda 
stal się aakulisowym dyktatorem Sowie 
tow, prawdziwym postrachem ludności 
sowielkiej a nawet partii komunistycz* 
Hej. Sam Sialin musiał zręcznie lawiro* 
wać pomiędzy potężnym GPU i partią 
komunistyczną, wygrywać przeciiwień* 
Stwa obu tych sił, aby utrzymać się na 
Kremlu.

Cói się kryje poza tymi wszą stSkimi 
Procesami, które były i które idą?

Przede wszystkim Stalin chcąc osła­
bić coraz baruziej dominujący wpływ 
sfer wojskowych, inscenizuje procesy 
Przeciw trockistom. Procesy te mają po 
służyć jako argument dla zwiększenia 
ok resu  działania GPU i osłabić tym 
samym rosnące wpiywy wojska. Proce­
sy trockistów były więc tylko manew* 
*em Stalina wobec sfer woiskowy.h.

Zaś Co do aresztowania Tagody, to 
najprawdopodobniejszym jest przypu* 
szczenie, że postawienie w stan oskarżę 
nta najbardziej znienawidzonego przez 
ludność przedstawiciela reżimu jest pc* 
P™*stu posunięciem przedwyborczym. 
Co prawda, wybory nie grożą reżimowi 
żadnymi przykrymi niespodziankami, 
bładze jednak wolą, aby odbyły się 

niecu lepszych nastrojach ludno* 
SC1 ^  tlen sposób Jagoda został rzuco­
ny na żer masom ludowym, które z 
wielką satysfakcją powitały wieść o je* 
^ a re sz to w an iu .

Najistotniejszym zaś w cale i tej spra 
jyj6 niewątpliwie to, że Stalin po*

ebuje kogoś kogoby uczynił odpowie

Sceptyzm kół francuskich.!

j Paryż. 17. 4. (PAT.) Francuskie sfe= 
| ry polity.zne z dużym sceptycyzmem 
i odnoszą się do możliwości Dowodzę* 
; nią akcji, zmierzającej do Dołożenia, 
j kiesu wojnie domowei w Hiszpanii. 

Pogłoski i informacje, jakie na ten te* 
mat przyniosła prasa londyńska, oce* 
niane są w Paryżu jako maiace w o* 
becnych warunkach mało szans reali­
zacji : conajmniej przedwczesne.

To stanowisko zdaje się potwier* 
dzać depesza koresponden ta  ma* 
dryckiego „Intransigeant" o rozmowie 
z gen. Mldją, który według rewelacyj 
„Daily Herald44 — miałby być po od* 
sunięciu gen. Franco i Largo Caballe* 
ro, szefem przyszłego rządu, opierają* 
cego się na dyktaturze wojskowej.

Miaja oświadczył na pytanie kore* 
spondenta .,Intrasigeant“. co myśli o 
wysuniętym przez W instona Chur* 
chilla w Izbie Gmin projekcie pojed­
nania — że misja jego polega tylko na 
obronie M adrytu pod rozkazami 
rządu.

Poza tym jeden z członków rady 
obrony M adrytu oświadczył korę* 
spondentowi, ze obecne walki mają 
na celu niedopuszczenie do wprowa* 
dzenia dyktatury wojskowei w Hi* 
szpanii. Nie ma więc powodu do przy 
jęcia kompromisu, zwłaszcza w momen 
cie, gdy wojska rządowe nie tylko bro* 
nią Madrytu, ale nawet znadjują się w 
ofensywie.

Rokowania włosko-rumuńskie.
R zym . 17. 4. (PAT.) Potwierdza

się tu wiadomość, *e od pewnego cza* 
su między rządem rumuńskim i wio* 
skim toczyć sif niaj^ rokowania- któ* 
rych celem jest zbliżenie politycz* 
ne między Włochami i Rumunią, oraz 
ewentualne zawarcie paktu przyjaźni. 
Tutejsze kola rumuńskie oświadczają, 
że zarówno w dziedzinie kulturalnej, 
jak i gospodarczej stosunki włosko*

rumuńskie układają się bardzo po* 
myślnie i nie nastręczają żadnych 
przeszkód w zawarciu porozumienia.

Również pod względem politycz* 
nym sytuacja uległa wybitnej poprą* 
wie, ponieważ po ustąpieniu Titule* 
scu orientacja rumuńskiej zagianicz* 
nej polnyki znalazia wiele punktów 
stycznych z  polityką włoską.

Koncent w
poświęcony pamięci

Buenos Aires. 17. 4. (PAT.) W  wy­
pełnionej po brzegi sali teatru operowe 
go „Colon", odbył się koncert symfoni 
czny orkiestry tego teatru pod batutą 
dyrektora G Fitelberga, poświęcony 
pamięci wielkiego kompozytora polskie 
go ś. p. Karola Szymanowskiego. Pro* 
gram koncertu obejmował utwory Wa* 
gnera, poemat symfoniczny Straussa i 
fragmenty baletu „Harnasie". Dyrygen 
ta polskiego przyjmowano niemilknący 
mi oklaskami. Programy koncertu uka* 
zały się z fotografią i życiorysem oraz 
opisem twórczej działalności ś. p Ka*

Buenos Aires
K. Szymanowskiego.
rola Szymanowskiego, jako jednego z 
największych kompozytorów współcze* 
snych, tudzież fotografią wspólną dy* 
rektora G. Fitelberga z K. Szymanow­
skim z lar ubiegłych. Prasa miejscowa 
omawiając słyszane po raz pierwszy w 
Buenos Aires fragmenty baletu „Har* 
nasię4' podkreśla ich wspaniały koloryt 
orkiestralny, oryginalną rytmikę i s:* 
czystą instrumen(ację, znamionującą 
prawdziwego mistrza, wskazuiac jedno* 
cześnie na niezrównaną interpretację 
utworu przez G. Fitelberga.

dziadnYm za to, co się dżieje w Sowie*

Popiersie kanclerza Zamoyskiego 
dla uniwersytetu w Padwie.

Rzym. 17. 4. (PAT.) Dhia 19 bm. 
odbędzie się w Padwie uroczyste ofia­
rowanie uniwersytetowi w Padwie mar 
murowego popiersia kanclerza Zamoy* 
skiego. Popiersie wykonane przez prof. 
Antoniego Madeyskiego, ufundowane 
zostało przez ambasadę R.P. przy Kwi 
rynale oraz ordynata Maurycego Za* 
moyskiego. ■

Program uroczystości przewiduje 
przemówienia rektora uniwersytetu, 
ambasadora R.P. przy Kwirynale W y­
sockiego, ponadto o działalności kan* 
clerza Zamoyskiego wygłosi odczyt 
prof. Maver. W raz z ambasadorem 
Wysockim udaje się do Padwy twórca 
popiersia prof. Madeyski.

Kupcy] chrześcijańscy za kontrolą cen.
Warszawa. 17. 4. (PAT.) W  związku 

z akcją prowadzoną przez sfery rządo 
we w kierunku zwalczania spekulacji 
i gospodarczo nieuzasadnionej zwyżki 
cen Zarząd Gł Centralnego Związku | 
detalicznego kupitetwa chrześcijańskie 
go R. P. powziął uchwalę, zgłaszając 
imieniem reprezentowanego przez sie­
bie detalicznego kupiectwa chrześcijań­

skiego gotowość ścisłej współpracy z 
rządową komisją kontroli cen.

Jednocześnie Zarząd w z w a  kupie* 
ctwo chrześcijańskie do przestrzegania 
wszelkich zarządzeń w sprawie utrzy* 
mywania -dęc wiedniego poziomu cen i 
przeciwstawianiu się w miarę swych 
możliwości nieuzasadnionej gospodar* 
czo ich zwyżce.

jtach. To onli trockiści, buchairmowcy, czy i nie kierownictwa partii komunistycz* 
złodzieje w typie Jagody są sprawcami nej i Stalina źle się dzieje w Sowietach, 
anarchii i nieporządków. Z ich winy a ' *L A

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI.
Warszawa. 17. 4. (PAT.) W  „Mor.i* 

torzc Polskim" ogłoszone zostało za­
rządzenie Pana Prezydenta R.P. o na­
daniu Złotego Krzyża Zasługi za zasłu* 
gi na polu pracy społecznej księdzu Ta 
deuszowj Józefowi W iktorowi Bart­
kowskiemu, proboszczowi paratii rzym 
skto-katolickiej w Nowem, powiecie 
świeokim, księdzu Pawłowi Konitzero- 
wi proboszczowi parafii rzymsko-ka­
tolickiej w Świeciu woj. pomorskiego, 
oraz p. Nikodemowi Sobikowi. właści­
cielowi przedsiębiorstwa spedycyjnego 
w Rybniku

WYKŁADY N A  U N IW . T. PIŁSUD 
SKIEGO NIE BĘDĄ W ZNOW IO* 

NE.
Warszawa. 17. 4. (PAT.) Tak się do* 

wiadujemy, wykłady i ćwiczenia na 
uniwersytecie Józefa Piłsudskiego z dn. 
20 b. m. nie b*dą wznowione.

ZZZ. W E W ŁOCŁAW KU.
Włocławek. 17. 4. (PAT.) Rada okrę 

gowa ZZZ we Włocławku uchwaliła 
przystąpić do OZN, uznając, że „tylko 
działanie w myśl wskazań deklaracji 
może doprowadzić do uregulowania 
należytego stosunku pomięd_y pra* 
cownikami i pracodawcami i doprowa* 
dzi : w rezultacie do stałego i trwałego 
polepszania bytu warstwy pracującej44,

Uchwałę Rady powzięły poszczegól­
ne związki ZZZ we Włocławku.

ZAJŚCIA N A  UNIW ERSYTECIE 
W  ZAGRZEBIU.

Zagrzeb. 17. 4. (PAT.) W  czasie o* 
stamich zajść, jakie się rozegrały na 
tutejszym uniwersytecie przedwczoraj, 
został zabity jeden student, a 2 odnio* 
sio rany. Policja prowadzi dochodzę* 
nia, na skutek czego aresztowano już 
około 10 osób. LTniwiersytet został zam 
knięty na czas nieograniczony.

KS. MIKOŁAJ -  MICHAŁEM  
BRANA.

Bukareszt. 17. 4. (PAT.) Były książę 
Mikołaj otrzymał nazwisko Michał 
Brtna.

JESKE-CHOINSKI I REYMONT PO 
LITEWSKU, DOŁĘGA*MOSfO* 

W IC Z  PO CZESKU
■Ryga. 17. 4. (PAT.) Z  Kowna dono*

szą: N akhJem  spółki „Sakalas" wy*
dany został już 2*gi tom Teske*Choiń-
skiego „Gasnące słońce" w litewskim
tłumaczeniu Stradasa*Taunutisa oraz
dwa tomy „Chłopów" Reymonta w tłu
maczeniu Newerawiczusa.

* « •

Warszawa, 17 kwietnia. (P. A. T ) 
Wydawnictwo czeskie „Melentrich" w 
Pradze nabyło prawa do druku szere* 
gu powieści T. Dołębi * Mostowicza. 
Przed wydaniem książkowym będą się 
one ukazyw. ly w odcinkach dzienni* 
ków i tygodników należącycn do kon* 
cemu „Melentrich". M. in w dniach 
najbliższych „Ceske Slovo" rozpoczy­
na druk „Alicji Iłom ". Wkrótce win* 
nych czasopismach zacznie się druk 
„Złotej maski", „Wysokich progów", 
„Dr. M urka" itd.

W YBUCH W ULK AN U.
Tokio. 17. 4. (PAT.) W  dniu wczoraj 

szym nastąpił, trwający 20 minut, wy* 
buch wulkanu Asama fwyspa Hondo). 
Bliższe szczegóły wybuchu nie są do­
tychczas znane, nie ulega jednak wąt* 
pliwości, jest on najsilniejszym w uh. 
trzechleciu. W ulkan Asama iest 2.525 
m. wysoki i czynny jest od roku i,68.



2 „GAZETA LW OW SKA" Nr. 87 z dnia 18 kwietnia 1937 r.

Wiadomości biożote.
Sobota

118
K3vIE T N 1 a  1937

Rudolfa 
Jutro: A poloniusza 

W schód słońca 4'36
Z achód .  1836

TEATR WIELKI.
Sobota godz. 19.30 „Profesia pani War* 

ren* prem iera.
N iedziela godz. 15.30 „M adam e Sans 

G ene '1. — G odz. 20 „Poław iacze pereł".
Poniedziałek godz. 19.30 „Profesja pani 

W arren".
W torek  godz. 19-30 „Profesja pani W ars 

ren 1'.
Środa godz. 20 „T raviata".

POW SZECH NY TEATR Z O Ć N iE k Z A  
(Teatr Rozmaitości)

Sobota godz. 15.30 „O  dw óch takich co 
ukradli księżyc". — G odz. 19.30 „M atura".

N iedziela godz. 15.30 „Księżniczka czar. 
d asza '1. — G odz. 19.30 „M atura". 

Poniedziałek  tea tr nieczynny.
W torek  godz. 19.30 „N iccalow ana żon« 

ka" (prem iera).

TEATR COLOSSEUM.
C zw artek godz. 20.30 „M ąz niedo łęga1'. 
P iątek godz. 20.30 „Śledztw o" prem iera.

K INO TEATRY i
A PO L L O : „D yplom atyczna żona". 
C A S IN O : „D am a kam eliow a". 
C H IM E R A : „K ryjów ka szczęścia" i

„Fięcioraczki".
E U R O P A : „Penny".
K O PE R N IK : „Tańczący p ira t'1. 
M A R Y SIE Ń K A : „W. Z. 6".
M E T R O : „B ounty".
M U Z A : „San Francisco".
PA ŁA C E: „N ie ufaj m ężczyźnie1.
P A N : „Pan z milionami*
PA X : „B iały anioł".
R A J: „M elodie z nad D unaju". 
STY LO W Y : „Rok 2000“ oraz rewia Re* 

frena.
SW IT : „D rew niane krzyże" i „Bohater* 

ska brygada".
T O N : „K rólow a dżungli".
U C IE C H A : „M ały król" i rewia.

Ogół społeczeństwa ziem poł.-wscfaodnich
żegna serdecznie wojewodę Beline Praźmowskiego.

FOTOPLASTIKON.
„ N e w jo rk "  program  w yśw ietlany poraź \ 

pierwszy.

CYRK FRANCESKO przy ul. Pełczyńskiej. | 
C odziennie 2 przedstaw ienia o godz. j 

16.15 popoł. i 20.15 wiecz.

— D ziś premiera „Profesji pani Wars 
ren11 w Teatrze W ielkim. D ziś 17:|go bm. 
w sobotę prem iera znakom itej sztuki C . B. 
Shaw 'a p. t. „Profesja pani W arren", która 
grana była w obecnym  sezonie w T eatrze 
M alickiej w W arszaw ie, z niebyw ałym  pow o 
dzenicm , czego dow odem  jest to , ze grano 
ją 200 razy be.~. przerw y. N icm niejszym  po* 
wodzeniem  cieszy się ona obecnie w Łodzi, 
gdyż przez 2 miesiące nic schodzi i  afisza. 
W szystko to  przem awia aa tym , że i u pu* 
bliczności lwowskiej spotka się ta sztuka z 
zasłużonym  uznaniem . A u to r porusza w 
„Profesji pani W arren" najciekawsze pro* 
blem y m oralne i społeczne, przeplatając je 
swym mistrzowskim hum orem . O to  w alory 
tei napraw dę pod każdym  względem w spa­
niałej sztuki, w  której udział biorą pp.: — 
Z. Życzkow ska (pani W arren), |. Szraie* 
rów na (W iwia W arren), J. G u ttner (Sir 
G eorge C rofts), L. M adalirjski (P read), S. 
Butrym  (Sam uel G ardnc. pastor), i W ł. 
W ięckowski (F rank  G ardner). — Reżyseria 
D yr. W. H orzycy.

— Opera — T eatr W ielki. O statnie 
dw a przedstaw ienia operow e, odbędą się 18 
w  niedzielę i 21 we środę, z udziałem  naj* 
znakom itszej naszej ko lo ra tu ry  p. A dy  Sa* 
ri, która niedaw no wróciła zza granicy. — 
O bok  niej wystąpią dwaj doskonali śpiewa* 
cy, dobrze znani publiczności lw ow skiej — 
p. A nato l W roński, św ietny teno r opery 
warszaw skiej i A leksander Karpacki pier* 
w szy bary ton  opery  poznańskiej. Kierów* 
nictwo opery  pragnąc udostępnić jak naj* 
szerszym masom dostęp  na  te przedstawię* 
nia, utrzym uje w mocy zniżki urzędnicze. 
Daiie będą w  niedzielę „Poławiacze pereł", 
a we środę „T ray ia ta '1. — D yryguje p. Jó. 
zef Lehrer.

— „Podwójna buchalteria" z Adolfem  
Dymszą. W  pełnym  toku są już próby  
kom edii muzycznej pod  tytułem  „Podw ójna 
buchalteria", w której w głów nej roli wy* 
stąpi ulubieniec publiczności, znakom ity 
nasz ak tor film owy A d o lf Dym sza. Premie* 
ra tej komedii odbędzie się już w drugiej 
połow ie tego miesiąca.

— Popołu dniówka w Teatrze Wielkim. 
Ju tro  w niedzielę, dnia 18*go kw ietnia br. 
o godzinie 3.30 po po łudniu , odegrana zo* 
stanie po raz ostatni kom edia Sardou „Ma* 
uatne Sans G e n e '. Będzie to  więc ostatnia 
okazja dla tych, k tó rzy  jeszcze dotychczas 
nie zdołali jej ujrzeć. C eny miejsc najniż* 
sze.

— Z Powszechnego Teatru Żołnierza.
N iedzie lny repertuar Pow szechnego Tea* 
tru  Ż ołn ierza przynosi nam o godz. 15.30 
— po  raz 36ity — operetka Kalmana „Księ 
żnicz.ka czardasza", o godz. 19.30 po raz 
ostatn i „M atura" Fodora z pożegnalnym  
występem p. Janiny M artini.

W  poniedziałek, 19 bm. — z pow odu 
generalnej p róby  — tea tr nieczynny.

w e wtorek, 20 bm. o godz. 19.30 pre* 
miera komedii^ muzycznej W. K olio pt. 
„N iccalowana żonka".

Bilety do nabycia przy kasie Powszech* 
nego T eatru  Żołnierza, ul Rutow skicgo 22 
w godzinach: 10—13 i 17—20.

Na stanowisku W ojewody Iwo w* 
skiego zaszła — jak wiadomo — w °= 
statnich dniach zmiana. Stanowisko 
to opuszcza P . W ładysław Belina 
Prażmowski, który jako szef admini* 
straeji W ojewództwa lwowskiego peł*> 
nil swe obowiązki przez 4 lata.

W ojewoda Belina Prażmowski 
zżył się głęboko ze społeczeństwem 
trzech województw południowo* 
wschodnich, kierują: odpowiedzial--
nym urzędem wśród ciężkich warun* 
ków, wśród całego -szeregu ważnych 
wydarzeń w polityce wewnętrznej, w 
której teren ziem południowo - wscho 
dnich byl specjalnie interesowany.

Za czasów W ojewody Beliny Praż* 
mowskiego dokonało s*ę na naszym 
terenie bardzo wiele ważnych wyda* 
rzeń, które zaważyły na poprawie o* 
gólnej sytuacji Państwa.

W ybitne tradycje żołnierskie i oso* 
his te wysokie zalety pułkownika Be* 
liny Praźmowskiego, twórcy polskiej

kawalerii, jednego z bliskich żołnie* 
rzy Marszalka Piłsudskiego — ułatwi 
ly Belinie Prażmowskiemu przeproś 
wadzenie szeregu ważnych zadań, 
również w dziale administracji ogól­
nej. Osobiste walory Pana Wojewo* 
dy utrwaliły stosunki między Szefem 
urzędu, a społeczeństwem ł organiza* 
cjami. W ojewoda Belina Prażmowski, 
pełniąc swój urząd według najlepszej 
wiedzy i woli, stal się na terenie ziem 
południowo = wschodnich postacią 
centralną, przez dłuższy okres czasu 
posiadał p. W ojewoda mandat ogól* 
nego kierownictwa polityki i admini* 
stracji dla całego terenu trzech woje* 
wództw południowo * wschodnjch.

W ysoki autorytet p. W ojewody za- 
pewnił mu możność przeprowadzenia 
całego szeregu zmian i ulepszeń w in* 
teresie Państwa i społeczeństwa. Wo* 
jewoda Belina Prażmowski odchodzi 
z posterunku lwowskiego żegnany 
scrdecznie przez ogól społeczeństwa.

Z sesji magistratu.
Pod przewodnictwem prez. dra 

Ostrowskiego, odbyła się sesia Magi* 
stratu, na której załatwiono długi sze* 
reg spraw. I tak zgodnie z referatem 
wiceprez. Irzyka oddano dostawę rur 
i kształtek żeliwnych firmie „Ruro* 
poi" za łączną sumę 92.922 zł. W  myśl 
referatu 1. dra Poratyńskiego obniio* 
no czynsz dzierżawny za folwark 
Skniłówek do kwoty 1.500 zł. rocz* 
nie. Następnie zgodnie z referatem
I. Kozioła wynajęto chrzesc. spółce 
rzeźniczo * wędliniarskie! lokal na 
biuro w Rzeźni miej. Z porządku 
dziennego w myśl referatu wiceprez. 
dra W eryńskiego dostawę około 120 
ton klocków hamulcowych do kół 
tramwajowych, oddano firmie Modrzę 
jów-Hantke w Sosnowcu po cenie 
270 zł. za tonę. Na wniosek tego sa* 
mego referenta uchwalono zakupić 
240 obręczy dużych do kół wozów 
tramwajowych i 40 małych w Syndy* 
kacie hut żelaznych w Katowicach za 
cenę 18.600 zł.

Na wniosek p. ł. Cwynara zezwo* 
łono Józefowi Jacykowi. na wypas 
bydła nad Jarem w ul. W łasnej Strze* 
chy, na ul. Zofii za opłatą łącznie 170 
zł. Zgodnie z referatem ł. Tellera doi 
stawę znaczków dla psów oddano fir* 
mie Stanisława Domiczka. W  myśl 
referatu ł. Sudhoffa uchwalono uznać 
pretensję p. Stanisława Tyśnickiego 
za roboty dodatkowe na folwarku 
Oświeca. Z porządku dziennego zgo* 
dnie z referatem wiceprez. W eryń­
skiego zawarto ugodę z Powszech. 
Towarzystwem Elektrycznym A. E 
G. w Krakowie. Na wniosek referen*

ta ł. Poratyńskiego sprzedano w bur* 
sie dla dzieci oficerów i szeregowych 
straży granicznej we Lwowie grunt 
miejski pod budowę internatu na ul. 
Stryjskiej za sumę 30.876 zł. Zgodnie 
z referatem wiceprez. Chaiesa przyję* 
to do wiadomości sprawę pożyczki 
M. Z. E. oraz zawarcie ugody z Ban* 
kiem Dyskontowym Warszawskim. 
Następnie w myśl referatu ł. Cwyna* 
ra wydzierżawiono Maurycemu Fried* 
manowi pod pewnymi warunkami 
pawilon „Sarotti" na Targach Wscho* 
dnich, do 31. grudnia 1939 r. Zgodnie 
z referatem wiceprez. Chaiesa zawar­
to ugodę z firmą „Polski Fiat" i z Ja* 
worznickimj komunalnymi kopalnia* 
mi węgla. W  dalszym ciągu posiedze­
nia zgodnie z referatem 1. Kozioła u* 
chwalono wydzierżawić spółce „Miej* 
ska Mleczarnia Związkowa" część 
budynku dawnego Zakładu Aprowi* 
zacyjnego na ul. Bema 11 i urządzenia 
maszynowe za czynszem dzierżawnym
1.100 zł. mies. W  myśl wniosków 
ł. dra Poratyńskiego przyznano sty* 
pendia z fundacji im. Tadeusza Hab- i 
dank * Toczyskiego, dwu uczniom * 
V. Gimnazjum we Lwowie a to Józe* 
fowi Toczyskiemu i Mieczysławowi 
Jabłońskiemu.

Zgodnie z referatem wiceprez. Irzy* 
ka oddano roboty drogowe w ul. 
Szeptyckich i pl. Jura firmie: Kinel
i Ryżewski za kwotę 139.134 zł., zaś 
przy ul. Lubieńskiej firmie Ciechano* 
wicz za kwotę 84.745 zł. W  końcu 
załatwiono szereg drobniejszych 
spraw.

F.O.N. W żelazie rozwiązanie przyszłej 
wojny i

KOMUNIKATY.
— W ydział G łów ny Pol. To w. Politechn.

w ybrany  uchw ałą W alnego Z grom adzenia 
dnia 17 marca b. r. na posiedzeniu  dn ia  5 
kw ietnia b. r. ukonsty tuow ał się następują* 
co: Prezes — Prof. D r. O tto  N adolski,
wiceprezesi: Inź. Stanisław  K ozłow ski, Inż. 
A ndrzej N osow icz. Sekretarz; Inż. Libert 
K rasucki. Zast. sekretarza: Inż. Stanisław
K órnicki, S karbnik: D r. Inż. E dm und Wilcz 
kiewicz, Zast. skarbnika: D r. Inż. Stanisław 
O chęduszko, C złonkow ie W ydzia łu : P ro t 
Dr. A. Joszt, D r. Inż. Fr. K rzysik, Inż. Z. 
M arynow ski, Prof. Dr. M. M atakiewicz, Inż. 
J. M okry, Inż. W ł. O strow ski, Inż. St. Ry« 
bicki, Inż. Fr. Szczygieł, D r. Inż. R. Sze* 
w alski, nż. Rr. W ekzer, Inż. Zb. W icrA 
biański, Inż T. W róbel, Prof. Inż. K. Zip* 
ser. Funkcję redak to ra  i adm inistratora 
„Czasopism a Technicznego" objął Inż. Ty* 
tus Łaskiewicz.

— W pisy do Państwowego Seminarium 
Ochroniarsikiego we Lwowie, ul. Wetera* 
nów  11 odbyw ać się będą od 1 maja 1937 
codziennie w  godz. od 1- -3»ciej po poł. 
Bliższych in form acji udziela/ Sekretariat 
Z akładu , ul. W eteranów  11, tel. 23,i29l.

— Walne zebranie Ligi Drogowej wy* 
brało  now y zarząd. Przew odniczącym  w y, 
b ran o  wicewoj. mgr. T. Chmielewskiego.

— Pow szechne w ykłady. — Drugi 
w ykład Prof. D ra H ugona Steinhausa p. t. 
„G eom etria n ieeuklidesow a'1, odbędzie się 
w sobotę, dnia 17 b. m. o godzinie 19*tej 
(7«mej) w sali III. (im. Ks. A rcyb . Bilczew* 
skiego), U niw ersytet, ul. M arszałkow ska 1,
I. p. — W stęp  50 gr. — D la m łodzieży 20 
groszy.

F.O.N.
KRONIKA MIEJSKA.

Gość, który z zasady nie płaci cechy. W 
restauracji M arcelego Starka przy  ul. Ły* 
czakowskiej 1 bawił ubiegłej nocy niejaki 
S tanisław  SkalJci, k tó ry  zrob ił cechę na 
5.40 zł. G dy zażądano w yrów nania rachun* 
ku, Skalski odm ów ił, ośw iadczając cynicz* 
nie: „Ja nigdzie nie płacę, to i tu  nie będę 
płacić", po czym wszczął aw anturę doma„ 
gając się usunięcia w szystkich gości z lo* 
kału. W ezw any posterunkow y sprow adził 
go do kom isariatu, gdcie, sp isano z nim 
p ro tokół, po czym pozostaw iono go na 
w olnej stopie.

Zatrzymanie cudzych mebli. Ewa Biele* 
cka (W ngilewicza 1) doniosła policji, że w 
roku 1934 sprow adziła się jakio subloka* 
torka do Pauliny Szatkowskiej p rzy  ul. 
Łyczakowskiej 27 i w yjechała na pew ien 
czas ze Lwowa. G d y  w róciła, Szatkow ska 
ośw iadczyła jej, że może spok/ojnie meble 
u niej zosfawić, że będzie się nimi opie*t 
kować. Bielecka znow u w yjechała ze, Lwo* 
wa, a gdy obecnie w róciła, zażądała zwro* 
tu swoich rzeczy, Szatkow ska kilkakrotnie 
odsy łała  ją do męża, którego donosząca 
nie mogła odnaleźć, a w czoraj zagroziła 
jej przebiciem  nożem, jeżeli jeszcze raz do  
niej przyjdzie. Poszkodow ana zwróciła sic 
do policji o pomoc.

Aresztowanie za podrzucenie dziecka. W
zw iązku z podrzuceniem  dziecka płci żeń* 
skici w bram ie p rzy  ul. O strogskich 4, w 
dniu 6 bm., W ydział śledczy w  toku  do-, 
chodzeń ustalił, że spraw czynią podrzucę* 
nia dziecka jest M aria Słecyna, zarobnica 
bez miejsca zam ieszkania,, k tó rą  wczoraj 
aresztow ano i odstaw iono do sądu.

Dom Ludowy,
Podstawą do celowej i zorganizowa 

nej należycie pracy w miasteczkach i 
gromadach wiejskich jest Dom Ludo­
wy.

Dom taki daje pomieszczenie dla 
wszystkich polskich organizacyi oświa* 
towych i gospodarczych. Znajdują się 
w nim: sala na przedstawienia i zebra* 
nia, scena, świetlica i biblioteka, sklep 
a także spółdzielnia mleczarniana.

W  wielu wypadkach Dom Ludowy 
gości także w swych murach przed* 
szkole lub ochronkę, a nawet szkołę.

Domy Ludowe na wsi buduie miej­
scowa ludność włościańska, mająca bar 
dzn wiele zrozumienia dla tych zaga* 
dnień. Wysiłki te jednak nie wystar* 
czaj i. Konieczna jest pomoc i opieka 
Tę pomoc i opiekę roztacza nad doma* 
mi ludowymi Towarzystwo Szkoły Lu* 
dowej, która jest w tej chwili właści* 
cielcm prawie 700 domów ludowych, 
na ogólną ilość 4.150 gromad w trzech 
województwach poł.*wschodnich.

Akcja budowy domów ludowych jest 
mimo ciężkich czasów bardzo ożywio* 
na. Mała pomoc ze strony TSL wyra­
żająca się w kwocie 500 do 1000 zł. na 
jeden budynek pozwala w wielu wy­
padkach doprowadzić do całkowitego 
ukończenia budowy.

Zarząd Główny Towarzystwa Szkoły 
Ludowej pomaga w budowie nie tylko 
finansowo, lecz także dostarcza pla* 
nów budowy i nadzoruje wykonanie.

Towarzystwo Szkoły Ludowej sub* 
wencjonuje budowę domów ludowych 
z kwot uzyskanych z Daru Narodowe* 
go, składanego przez społeczeństwo.

Niech więc wszyscy złoża choćby naj 
drobniejsze kwoty na Dar Narodowy 
Trzeciego Maja!

Im większe będą datki, tym więcej 
powstanie domów ludowych. Każdy 
grosz, każda ofiara, to cegła na domy 
ludowe.

„MAPA EUROPY A POLSKA RZE­
CZYWISTOŚĆ".

W  dniu 18 kwietnia w niedzielę o g. 
17.55 sekretarz generalny Związku Re­
zerwistów poseł Jan Walewski wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego Radia po 
gadamkę p. t. „Mapa Europy a polska 
rzeczywistość". — Pogadanka ta będzie 
transmitowana przez wszystkie rozglo* 
śnie Polskiego Radia.

Z T E A T R U  W IELK IEG O .

Chor węgierski.
Zespól chóralny pracow ników  Zarządu 

E lektrow ni w B udapeszcie posiada pierw* 
szorzędne zalety, a więc wielką dyscyplinę, 
um iejętność operow ania dynam iką, a prze* 
dc wszystkim napraw dę piękne. rzadko u 
chórów  spotykane „m ezzaw oce". Toteż 
pieśni nastrojow e brzm ią prześlicznie, 
zwłaszcza te o m otywach ludow ych. Do* 
brzc więc czym zasłużony dyrygent chóru 
p. M aziassy*M iillcr, że na czoło swego 
bogatego repertuaru  wysuwa właśnie pieśń 
ludow ą (transkrypcje kom pozytorów  La* 
yi'ego i H orvatha).

D o pow odzenia koncertu przyczynił się 
też..udział pianistki Liii H erz. Szkoda, że 
solista p. K óvago Lajos (bary ton) z po* 
w odu silnego przeziębienia musiał ograni* 
czyć swój w spółudział d o  minimum.

B udapeszteńskich gości w itano z wielką 
serdecznością. O klaskom  i owacjom nie 
było  końca. T eatr by ł szczelnie wypeł* 
n iony. Juliusz Masłowski.

P ro gram  rad io w y.
Niedziela, 18 kw ietnia.

Lwów. G odz. 8: A udycja poranna. 9. 
N abożeństw o z W arszaw y. 10.30: P łyty.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: K oncert roz* 
ryw kow y. 14: R eportaż z życia. 14.30: Or* 
kiestra m andolin i stów. 15.15: A udycja dla 
wsi. 16.10: P łyty. 16.30: Suita poetycko* 
muzyczna. 17: Koncert sym foniczny. 19: 
Szkic literacki. 19.15: K oncert mieszany.
19.45: M inuty literackie. 20: D. c. koncertu  
m ieszanego. 20.20: W iad. sport. 20.40:
Przegląd polityczny. 20.50: E hiennik  wie* 
czom y. 21: H um oreska. 21.20: Recital for* 
pianow y. 22: A udycja muzyczna. 22.30: 
O rkiestra PR. 23: Płyty.

Poniedziałek, 19 kwietnia.
Lwów. G odz, 6.30: A udycja poranna.

11.30: A udycja  dla szkół. 11-.57: Sygnał
czasu. 12.03: O rkiestra PP. 12.30: A udycja 
pośw ięcona rzem iosłu stolarskiem u. 12.50: 
D ziennik  po łudniow y. 14.30: K oncert ży* 
czeń. 15: W iad. gosp. 15.15: P łyty. 15.55: 
Pogadanka. 16.05: P łyty. 16.15: Skrzynka 
językow a. 16.30: K apela ludow a. 17: Od* 
czyt. 17.15: K oncert solistów . 17.50: Poga.i 
danka. 18.10: W iad. sport. 18.20: P łyty. 
18.35: O dczyt. 18.50: Pogadanka. 19: Au* 
dycja żołnierska. 19-30: K oncert. 20,45: 
D ziennik w ieozom y. 21: W ieczór literacki. 
21.30: „O dgłosy W ileńszczyzny". 22: Kon* 
cert. 23: Płyty.



„GAZETA LW OW SKA" Nr. 87 z dnia 18 kwietnia 1937 r. 3

e k s p l o z j a  w  ł o d z i  p o d w o d *
NEJ.

Rio de Janeiro. 17. 4. (PAT.") Na jed 
nej z łodzi podwodnych nastąpiła eks* 
plozja. W ielu marynarzy jest rannych, 
z czego 6*riu poważnie.

KAT ZAMIAST DELIKW ENTA.
Kair. 17. 4. (PAT.) W  wiezieniu mia 

steczka Kena, wykonano wyrok śmier* 
ci na znanym bandycie Mohamed Soli 
man Chalan. W  chwilę po wykonaniu 
wyroku kait zmarł na udar sercowy.

CZAS LETNI.
Londyn. 17. 4. (PAT.) W  niedzielę 

wprowadzony zostanie czas letni. — 
Wskazówki zegara przesunięte zostana 
o godzinę.

„BOSKI W IA TR" W  BERLINIE
Bruksela. 17. 4. (PAT.) Samololj ja­

poński „Boski W iatr", który wylądo* 
wal wczoraj rano w Brukseli, eskorto* 
wany od granicy przez eskadrę woj* 
skcrwą, odleciał w południe do Beńlina.

KO WE CENY MĄKI, KRUP, KASZ  
I PIECZYW A.

Na zasadzie §§ 2 i 3 rozp. mim. spr. wewn. 
z dnia 29. X. 1929 r. (D z. U. Rz. P. N r. 81, 
po :. 607) w brzm ieniu rozp. z 20 IX. 1932 
r. (D r. u. Rz. P. N r. 82, poz. 722), którego 
tt. o : obow iązująca została przedłużona
rozp. Min. Spraw. W ewn. z 10. XII- 1936 
r (Dr. U. Rz. P. N r 92 poz. 641), ustala się 
w drodze porozum ienia się z przedstawicie* 
lam; zainteresow anych gałęzi p rodukcji i 
handlu  ceny mąki, chlcba i kasz w hurto* 
we ; detalicznej sprzcdażv z mocą obowią* 
zu ą .a  od dnia 17 kw ietnia 1937 r. w na* 
stępującej w ysokości: 1. mąka żytnia 65
proc. w hurcie 100 kg. 33.50 zł., w detalu 1 
kg. 3S gr., mąka żytnia 50—65 proc. w hur* 
c;e 23.50 zł., w detalu 27 gr., II. chleb ży„ 
tni 65 proc. 65 proc. 33 gr., chleb żytni ciem 
ny 26 gr., III. pęcak w hurcie 100 kg. 33 zł. 
w detalii 1 kg. 36 gr., krupki perłow e w hur 
cic 45 zł., w detalu 49 gr., kasza jęczmień* 
na w hurcie 33 zł., w detalu 36 gr., manna 
t i. .-rysik w hurcie 45 zł., w detalu 52 gr. 
Ceny innych gatunków  pieczywa pozostają 
w dotychczasow ej wysokości a w szcze­
gólności: chleb pszcnno*żytni 43 gr., chleb 
Kulikowski 46 gr., bułki w odne 5 dkg. i 
gr. W aga w szystkich gatunków  chleba win 
na odpow iadać przepisom  rozporządzenia  
M inistra O pieki Społecznej z dnia 18 lute* 
go 1957 r., o dozorze nad w yrobem  i o* 
biegiem mąki i w yrobów  mącznych (Dz. 
L . R. P. N r. 25, poz. 171), a w szczegół* 
ności: chleb pow inien być w ypiekany w 
bochenkach wagi pó ł, 1, 2 kg., lub  większej 
lecz y pełnych kilogram ach. U by tek  na 
w adze wynosić może w chlcbie świeżym 
nai\v \ żcj 4 proc. w czerstwym najw yżej 
6 proc. Pieczyw o pow inno być ponad to  — 
zgodnie z wym ienionym  rozporządzenem  — 
oznaczone nazwą mąki, z której zostało 
w ytw orzone, uw idocznioną na kartkach z 
hrm ą i adresem w ytw órni. Jeżeli pieczywo 
w ypi:k*ne jest z mieszanin mąki żytniej i 
pszennej, to  w inno to  być rów nież uwi* 
doczr.ior.e na tych kartkach. — W inni żą* 
dania lub  pobierania cen wyższych od u* 
stalor.ych. ulegną po myśli art. 4 i 5 rozp. 
P- Rz. z 31 V III. 1926 r. (D z. U . R. P. 
N r  91. poz. 527) karze aresztu do  6 tygo* 
dni lub  grzyw ny do 3.000 zł. Z  orzeczoną 
kara może być połączona konfiskata przed 
m iotów , do których odnosi się czyn prze* 
stfp i;\ O pobran iu  lub  żądaniu  wyższych 
cen od w yszczególnionych pow yżej cen, 
ustalonych, jakoteż o b raku  wagi pieczywa 
winni kupujący we w łasnym interesie do» 
(jos:ć S tarostw u G rodzkiem u, Komisari ‘om 
P- P-. M iejskim U rzędom  dzielnicowym^ 
w zględnie W ydziałow i przem ysłow em u Za* 
rządu  M iclsk., wzywając w razie po trzeby  
interw encji organów  Policji Państw.

TAk GI w r o c ła w sk ie
i TARG  MASZYN ROLNICZYCH

Zakres wystawy niemieckie| obejmuje:
M aszyny  i narządz a rolnicze —  Urządzenia rolni­
cze napędowe —  Nawozy sztuczne —  Ogólna 
budowa m aszyn —  Urządzenia silnikowe —  Na­

rzędzia i m aszyny narzędziarskie

Ś R O D K I T R A N S P O R T O W E : W ozy  mechaniczne 
osobow e i ciężarowe —  Urządzenia sanitarne i p o ­

żarnicze

D Z If lł E L E K T R O T E C H N IC Z N Y : Budownictwo elek- 
trotechniczne —  Materiały —  Zapotrzebowania 
techniczne —  Urządzenia dom owe i biurowe

W Y ST flW n  W IE J S K A :  W ieN a  wystawa hodowlana 
bydła i koni

Państwa Europy połudn.-wschodniel i Polska  
wystawiają na targach surowca i ziemiopłody

Informacyj o kosztach podróży udzielają w szystkie  Biura Podróży 
Informacyj o nawiązaniu stosunków  handlowych udziela bezpośrednio Biuro 
Targów Wrocławskich I Towarzystwo Wystawowe, W rocław  16. MessegelSnde.

Wystawa fotografiki polskiej.
-W ystawa fotografiki polskiej otw arta o* 

becnie w salach M uzeum  Przem ysłu A rt. 
jest już siedem nastą z kolei wystawą do* 
roczną, zorganizow aną przez lw owskie To* 
w arzystw o Fotograficzne.

Znów, jak  w uprzcdrrch  latach, znaidu . 
jem y na tej wystawie prac bardzo  wicie, 
a w katalogu wiele nazwisk, przeszło sto; 
i znów  w ysoka cyfra m ateriału wystawo* 
wego w ynikła ty lko  z niedość ostrej, zbyt 
pobłażliw ej selekcji; fotografików  bowiem 
stojących na odpow iednim  poziom ie nie 
mamy w Polsce wielu. N ie brak u nas 
ty lko  zainteresow ania dla fotografii arty* 
stycznej, nie brak też amhicii stierow a* 
nych w tym  kierunku. A le - właściwym 
zrozum ieniem  istoty fotografiki spotykaj 
my się niestety zbyt rzadko. Stąd monoto* 
nia i bezbarw ność naszych w ystaw  foto* 
graficznych, o ile są to wystaw y o charak* 
terze masowym. Poziom tegorocznej wy* 
stawy budzi szczególnie silne zastrzeże.n-a. 
O bok znacznej większości prac, zebranych 
na niej z całego kraiu . przechodzim y zu* 
pełnie obojętnie, gdyż nie ma w nich nic 
indyw idualnego, a często grzeszą one na*

wet przeciw ko elem entarnym  zasadom  este* 
tyki.

N a ubogim  tle całości szczególnie ko* 
rzystnie w ypadły  prace fo tografików  wi* 
lcńskich. W szyscy on i naśladują w praw dzie 
swego mistrza, Jana B ułhaka, n iekiedy aż 
do zupełnego złudzenia, czynią to jednak 
z kulturą  i sensem. Sam B ułhak  nie przed* 
stawił tym razem prac o większej warto* 
ści. N ie należy jednak  zapom inać, że za* 
ledwie przed dw om a miesiącami miał on 
we Lwowie piękną w ystaw ę zbiorow ą.

Poza W ilnianam i, nielicznym i zresztą i 
nie we wszystkich pracach rów nie dobry* 
mi, nie wiele już znajdziem y prac cieką* 
wych. W inę za ten stan rzeczy ponosi 
także niew ątpliw ie absentow anie się na 
dorocznym  salonie jednostek  rzetelnie u* 
zdolnionych, takich jak  B ieniawski czy 
Romer. Z  lw ow skich fo tografików  zasłu, 
żył tym razem na w yróżnienie przedewszy* 
stk'«n R. O M as ..Błogim snem*'. O gólny  
osąd w ystaw y: zbyt wiele, zajęły na niej
miejsca prace, które mówią nam o wszyst* 
kim innym ty lko  nie o estetycznych i po* 
znawczych m ożliwościach fotografiki.

X G.

Z TEATRU W IELKIEGO.

IN.

ska — separowanie sie członków Weso 
lej Fali od innych artystów, którzy wy 
stąpili w pierwszej części programu, nie 
zapowiedz eni przez konferensierkę, sku 
tkicm tego jakby wyłączeni z ram wie* 
efeoru. A  przecież piosenki wykonane 
przez Janusza Stra chocki ego były bez 
cienia wą+rHw(Mei najv 'rej pod wzgle 
dem artystycznym stojącym momentem 
przedstawienia Tanusz Stracbocki i w 
typie kabaretowym okazał sie rTsttzem 
klasy specjalnej.

Tańce Maryny Broniewskiej przy ca­
łym pięknie swego u k ła d u  m ia ły  ekspre 
sję nieco przytłumioną. Ubogie teksty 
muzyczne nie dawały tła odpowiednie* 
go dla samej faktury taneczne; por.y 
Sianej w kształcie płynnym, zwoiaio-

Od prologu do finału.
WYSTĘP ART.*KABARETOWY B. ZESPOŁU WESOŁET FALI I

ARTYSTÓW.
Nie wiadomo, czy słuszna rzeczą | nym, pełnym melodii ruchu, akr.cnto* 

było — ze względu na całość widowi* 1 wanym subtelnie. Nie trzeba być fa-
chowcem*muzykclngiem, by dostrzec, 
ie  tego rodzaju układowi estetycznemu 
brak było bogatszego współdżwięku 
muzycznego.

Dopiero po występach Strachockie- 
go i Broniewskiej oraz po produkcji 
skrzypcowej Kurdzielewskiego, wystą* 
pił conferencier, zapowiadając poerą* 
tek programu Wesołej Fali.

W esoła Fala, niezależnie od niesceni 
cznej ale „eterowej** formy istnienia, 
stanowiła satyrydzny kabaret Lwowa, 
jak w Krakowie Zielony-Balonik, w 
Warszawie zaś Picador, Qui pro quo i 
Cyrulik. Jeśli nte ciężar gatunkowy 
wartości, to rozgłos niebywały przenio* 
są kiedyś — może już lleraz — to nie* 
bywałe bądźcobądź cabaretissimo na

Karty dziejów kultury Lwowa. Nie po­
ra może teraz na krytykę Wesołej Fa* 
li, pochwałę zaś wszelką zastąpił ten 
nadkomplet publiczności i to mnóstwo 
kwiecia lecące na scenę. Niebywale 
zwarty i zgrany zespół różnorodnych 
talentów estradowych mógłby być na* 
rzędziem najbardziej wyszukanych 
form teatru estradowego.

Program zaprezentowany na scenie 
Teatru Wielkiego składał się w dużej 
mierze z pozycyj znanych już z audy* 
cyj niedzielnych. Nie przeszkadzało to 
aplauzowi, którym nagradzano sowicie 
każdy dowcip artystów To zastanawia* 
ło, że satyra całego prawie prograuiu 
zwrócona była przeciw Warszawie. 
Czy nie przecenia się siły i koncentry* 
cznej chłonności stolicy? Tak czy ina­
czej ten właśnie moment stanowi pe­
wien uraz dzisiejszego Lwowa nie bez 
dużej zresztą racji. Program całego ka* 
baretu Wesołej Fali pełen był humoru 
trochę smutnego, zrezygnowanego i jak 
by tankruckiego. Czy to symptom, czy 
prz Ypadek?

Pozycję zamkniętą w swoim gatunku 
stanowią dialogi Szczepka i Tońka, 
Untenbauma i AprikoseiJcranza oraz 
monologi Strońcia. Do drugie! katego* 
rii należą kobiety zespołu Wesołej Fa* 
li: Majewska, Zielińska, Lisiewicz i Lo 
ve Sboirt oraz imitator Wieszczek.. Mu* 
zyczna stronę zespołu reprezentują a* 
kompaniatorzy: Lipczyńska i Halski 
oraz rewelersi „Wesoła Piątka1’. Tru­
dno pobieżnie i w kilku słowach chara* 
kteryzować rodzai tlalentu estradowego 

| poszczególnych artystów Wesołej Fali. 
Miałem osobiście zawsze wrażenie, że 
mogliby stanowić zespół pierwszorzęd* 
nego kabaretu, gdyby taki kabaret po* 
wstał Zawsze byłem np przekonany, 
że talent Korabiowskiego*StroAcia i 
W łady Majewskiej może wystrzelić do 
saduiej i bardziej zdecydowanie, niż 
dotychczas było mu dane

Wesoła Falla przeżywa swót egzamin 
żywotności. Jeśli jest młoda i ma je* 
szcze coś do powiedzenia, nie załamie 
się po dymisji radiowej, ale utworzy 
własny' kabaret. Sala z estrada i dwoma 
fortepianami — to przecież instalacja 
wcale nie kosztowna.

N a zakończenie dwie uwagi: w pro­
gramie występu Wesołej Fali uderzał i 
dziwił bTak twórcy Jej i kierownika, 
W iktora Budzyńskiego. Po drugie: i to 
dziwiło bardzo, ze wśród powodzi kwia 
tów, które zasypały scenę, ani je d e n  
nie padł podczas najpiękniejszej pozy* 
cji wieczoru, piosenek Stracbockiego

B. W . L.

KO NTROLA SKLEPÓW SPOŻYW*
| CZYCH.
I W ydział przem ysłow y Z arządu  M. prze^
| prow adził przy  w spółudziale P. P kontro*
I łę sklepów  spożyw czych, jad łodajń  i placów  
I targow ych. W  w yniku kontro li ukarano do* 

raźnie 13 osób za nieprzestrzeganie przepi*
! sów sanitarnych, 49 osób za b rak  cenników,
! w 52 w ypadkach skierow ano doniesienia do 
; Starostw a G rodzkiego oraz udzielono u*- 
i pom nień 60 osobom  za nieujaw nianie cen 
1 w należyty sposób.

ST A N IS łA W  DYDA.

Zarysy sztuki drukarskiej 
w Polsce

w pierwszej połowie XVI. wieku.
Wiele wieków minęło od wynalezienia pisma 

zgłoskowego, a rozum ludzki daremnie się wysilał na 
nowe w tym kierunku udogodnienia. Pismo, było 
wprawdzie wielką dla kształcenia ludzi pomocą, nie 
wystarczało jednak do krzewienia wiedzy. Rękopisy 
dla swej znikomej ilości ogromnie cenne, w niewielu 
rękach się znajdowały. Wiele wybornych dzieł grec* 
kich( łacińskich i innych, dlatego tylko zaginęło, że w 
niewielkiej liczbie odpisów się znajdowały. Z bie* 
giem czasu, ludzkość poczyniła w pisaniu pewne udo* 
godnienia Miejsce papirusu i pergaminu zaimuje pa* 
mer wyrabiany z bawełny i płótna. Mnożą się teraz 
rękopisy, ale zawsze są jeszcze za drogie i w zbyt ma- 
*ęi liczbie Ogromnym krokiem naprzód było wynale­
zienie stempli do wybijania monet, monogramów 
1 całych imion. Stąd krok już do ksy lografii, która 
rozpowszechnia się w Europie w XIII w. Ksylografia 
cfyli drzeworytnictwo, to prototyp sztuki drukar* 
sklej. Teraz zaczęto wyrzynać na tablicach drewnia* 
QYch obrazki świętych wTaz z położonym u spodu 
l^jctóetn, u wierzchu zaś wierszem, zdaniem lub 

■ 7*1 modlitwą. Później zaczęto dawać coraz rozcią* 
eJ5ze napisy. Pod koniec XIV w. obywatel Harlem- 

5 1 Janson Koster, zaczyna używać ksylografii do

drukowania książek. W  stosunku do rękopisów po* 
tęp to znaczny, jakoklwiek bardzo jeszcze nie wygo* 
dny, wymagający w dalszym ciągu wielkiego nakła* 
du czasu, pracy i kosztów. Każda tablica z wyrżnię* 
tym tekstem stanowiła jedną stronę: jak wiele trzeba 
było wyrzynać tych tablic, by wydrukować całą ksią* 
żkę! Rozmyślał nad tymi niedogodnościami w poło* 
wie XIV w. Niemiec Moguntezyk, Jan Gutenberg 
i wpadł na świetny pomysł! Porozcinał tablice ksylo* 
graficzne i w ten sposóg stworzył ruchome trzcionki. 
Postęp to olbrzymi, ale jeszcze nie doskonały. 
Czcionki drewniane okazały się niepraktyczne i nie­
trwałe. Zastępuje je więc Gutenberg, zawarłszy 
wpierw spółkę z bogatym mieszczaninem Moguncji 
Janem Fustem, ręcznie wyrzynanymi czcionkami spi­
żowymi czy też cynowymi, co w dalszym ciągu żabie* 
rało wiele czasu. Dopiero zięć Jana Fusta, Jan Sze­
fer, udoskonalił sposób drukowania, przez lanie form 
czcionek. W  formach tych nazwanych matrices lał 
metalowe czcionki. Tak więc wynalezienie druku 
i jego udoskonalenie, jest zasługą Niemców.

Około r. 1465. powstają szybko drukarnie w Niem* 
czech, Francji i; w e W ło s z e c h . W  tych czasach nie 
znajdujemy jeszcze żadnej wzmianki o jakiejkolwiek 
drukami w Polsce, Ale rcecz charakterystyczna’ Po­
lacy trudnią się już sztjuką drukarską: nie w Polsce 
jednak ale — zagranicą. W  Neapolu w r. 1478, dnu* 
kuje sam lub na spółkę z Mikołajem de Luciferis, 
Jan Adam z  Polski, conajmniej zaś od r. 1491 w Se* 
willi w Hiszpanii, Władysław i Stanisław Polacy, 
pracują wraz z Maynardem LJngutem. Teśli się we*

żmie pod uwagę czas, w jakim pracują ci pierwsi Po* 
lacy^drukarze, to stwierdzić należy, że byli jednymi 
z pionierów sztuki drukarskiej zagranicą. Znający się 
już doskonale na drukarstwie Niemcy, rozbiegają się 
po całym świecie i szlukają dla siebie dogodnych 
miejsc, aby osiąść i założyć warsztaty drukarskie Tak 
wędrując przybywają i do Polski. Żywot pierwszych 
drukarń był jednak krótkotrwały. Około r. 1465 dru* 
kuje w Krakowie (Kraków bowiem jest kolebką dru* 
karstwa polskiego), przez krótki czas Ginter Zainer 
z Reutlingen. Później spotykamy Kaspra Bawara, 
którego nazwisko brzmiało prawdopodobnie Hoch- 
feder. W  r. 1479 przyjmuje prawo miejskie krakow­
skie Szwajpolt Fioł, przybyły z Neustadt nad Eisch 
we Frankonii. Prawdopodobnie za namową panów h* 
tewsko<*ruskich, którzy tłumnie przybywali na dwór 
królewski do Krakowa lub odwiedzali swych synów, 
którzy studiowali na Uniwersytecie Jagiellońskim. 
zakłada on pierwszą w  Europie, i w świecie zarazem, 
drukarnię słowiańskich ksiąg liturgicznych. Możni 
pjnowie litewsko*ruscy chcieli bowiem za pomocą 
ksiąg liturgicznych pisanych cyrylicą, nie tylko od­
działywać na Rusi polskoditewskiej, ale także i na 
Rusi moskiewskiej. Szwajpolt Fioł drukuje więc parę 
kiąg liturgicznych, wkrótce jednak pod naciskiem 
duchowieństwa krakowskiego, dla którego drukowa* 
nie ksiąg liturgicznych słowiańskich, wzmacniających 
potęgę kościoła ruskiego na Litwie i Rusi było solą 
w oku, zamyka drukarnię. Umiera jako obywatel m. 
Krakowa w r. 1529.

(C. d. n.)
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 688/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego w 
N isku M gr. A lfred  W eimgarten, mający 
kancelarię w N isku , ul. St. B atorego N r. 
59Ó na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 26 kwie* 
tnia 1937 o goidz. 9*tej w  Z arzeczu oubę* 
dzie się l*sza licytacja ruchom ości, należą* 
cych do Jana i Rozalii M ozd/zechów , 
składających się z bydła , n ierogacizny i 
zboża, oszacow anych na łączną sumę zł 
1090. Ruchom ości m ożna oglądać w dn u 
licytacji .w miejscu i czasie wyżej oznaczo* 
nym.

K om om ik  Sądu G rodzkiego.
N isko, 13 kw ietnia 1937. 1435K

II. Km. 1554/36 i 11. Km. 139/37. Z bio  
rowe obw ieszczenie o licytacji. K om om ik 
Sądu grodzkiego Rewiru 11. Łupian Ed* 
w ard w Z łoczow ie, mający kancelarię w 
Z łoczow ie przy ul. Żarnikowej N r. 1 na 
podstaw ie art. 602 § 1 kpc. podaie do pu» 
bliczncj w iadom ości, że dnia 26 kwietnia 
1937 o godzinie 9.30 przed poi. w Złoczo* 
wie na Z ielonym  R ynku odbędzie  się do  
II. Km. 1554/36 2 iga licytacja ruchom ości, 
należących do dłużnika Dra H r zm^na Dy* 
wera adw. w Złoczow ie, a sk k ia iący ę ji 
się: z 1 biurka m ahoniow ego, 1 szafy bi* 
blioteczmej. m ahoniow ej, 1 kasy żelaznej 
weetheimowskiej i m aszyny do pisania 
.••arki „R oyal", oszacow anych na łączną 
kw otę 810 zł. oraz do II. Km. 139/37 Usza 
licytacja ruchom ości, należących do tego 
samego d łużnika, a składających się z 1 
k redensu pokojow ego dębow ego czarno 
politur., 1 przystaw ki kredensow ej czarno 
politurow anej j 1 fortepianu marki „F ran i 
W irth " , oszacow anych na łączna sumę 
2250 zł. R uchom ości można oglądać w 
dn iu  licytacji w miejscu i czasie w y le j o , 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Złoczów , 15 kw ietnia 1937. 1447K

II. Km. 340/35. Strona zobow iązana Fma 
„P eze f ' Ska A kc. we Lwowie Edykt licy* 
tacyjny oraz wezwanie do zgłoszenia w ie. 
rzytelności. N a w niosek Banku Spółek Za* 
robfeowych S. A . O ddział we Lwowie, 
B anku G ospodarstw a K rajow ego O ddz. 
we Lwowie odbędzie się dnia 25 maja 1937 
o godz. 9.30 przed połud. w Sądzie g ro d z , 
kim zamiejskim we Lwoiwie przy ul. Kazi. 
mierzą W ielkiego 34 w sali IV. na zasadzie 
przedłożonych dnia 15 grudnia 1936 przez 
Bank G ospodarstw a K rajow ego O ddział 
we Lwowie w arunków  licytacyjnych, k tóre 
niniejszym  zatw ierdza się, licytacja nastę. 
pujących realności: a) w gminie katastr.
Sichóiw. 1) realności ob j. w hl. 79-ks. gr. 
gm. kat. Sichó*v składająca się z pbud . lkat. 
112/1 o pow . 236 m kw., z p b u d  lkat 112/3 
o pow . 84 m kw., z pb u d  lkat. 112/2 o 
pow. 200 m kw., z pbud . lkat. 173 o pow . 
1256 m kw., pgr. lkat. 591 o pow. 2867 m 
kw., pgr. lkat. 592/1 o pow. 5100 m kw., 
pgr. lkat. 593/1 o pow . 4741 m kw., pgr. 
lkat. 593/2 o pow . 17.946 m kw., pgr. lkat. 
593/3, pgr. lkat. 593/4 o pow. 526 m kw.
0 łącznym  obszarze 34.971 m kw. czyli 
9714.6 s. kw., w artości szacunkow ej
19.429.20 zł. 2) realności obj. whl. 108 tejże 
ks. gr. składającej się: z pbud. lkat. 174 o 
pow. 240 s kw., pgr. lkat. 588/1 o pow. 38 
s kw ., pgr. lkat. 588/2 o pow. 76 s kw., 
pgr. lka t. 589/5 o pow . 394 s kw., pgr. lkat. 
589/6 o pow. 6992 s. kw. o łącznym  obsza* 
rze 7.740 m kw. czyli 1 mg. 552 s kw., war? 
tości szacunkow ej 1721.60 zł. 3) realności 
obj. w hl. 178 tejże ks. gr. składającej się 
z pgr. lkat. 589/1 o pow . 7141 m kw. czyli
1 mg. 386 s kw. wartości szacunkow ej
2383.20 zł. 4) realności obj. whl. 283 tejże 
ks gr. składającej się z pgr. Ikar. 594/1 o 
pow. 2442 m kw., pgr. lkat. 594/4 o pow. 
805 m kw., pgr. lkat. 594/5 o pow. 2866 m 
kw ., pgr. lkat. 594/7 o pow. 1342 m kw., 
pgr. lkat. 594/8 o pow. 2534 m kw. o łącz* 
nym  obszarze 9989 m kw. czyli 1 mg. 1127 
s. kw . w artości szacunkow ej 3332.40 zł. 5) 
realności obj. whl. 287 tejże ks. gr. składa* 
jącej się z pgr. lkat. 594/3 o pow. 2769, 
pgr. lkat. 594/6 o pow. 1245 o łącznym  
obszarze o pow . 4014 m kw. czyli 1115 s. 
kw . w artości szacunkow ej 1338 zł. 6) real* 
ności obj. w hl. 492 tejże ks. gr. składającej 
się z pgr. lkat. 599/4 o pow. 1657 m kw. 
czyli 461 s kw. w art. szacunkow ej 553.20 zł. 
7) realności obj. whl. 467 tejże ks. gr. skła^ 
dającej się z pgr. lkat. 603/3 o pow. 579 m 
kw., pgr. lkat. 604/7 o pow . 3148 m kw., 
pgr. lkat. 604/8 o pow. 471 m kw., pgr. 
lkat. 604/9 o pow . 1557 m kw. o łącznym 
obszarze 5755 m kw. — 1600 s kw., war* 
tości szacunkow ej 800 zł. N a realnościaoh 
obi. whl. 79 i 108 ks. gr. gm. kat. Sichów 
znajdu ją  sie: budynek  n re s rk a ln y , stajnia, 
w ozow nia, kurnik, m agazyn, kom órki, wy* 
chiodki, studnia, barak, szopy i piec cegieł* 
n iany z kominem łącznej wartości szacun* 
kow ej 60.401 zł. 30 gr., a nad to  przynależ* 
no-ści: okna, drzw i, ogrodzenie, drzew a,
krzew y i inw entarz cegielniany w artości 
szacunkow ej 6591 zł. 10 gr. W szystkie po*
wyższe nieruchom ości przeznaczone na
przedsiębiorstw o cegielniane stanowią je* 
ćność  gospodarczą oceniana w raz z przy* 
należnością na kw otę 96.550 zł. będą łącz? 
nie zlicytow ane z tym , najniższa oferta
w y n o s i  48.275 zł., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. B) w gminie ZamaTStynów: 1) 
realności obj. whl. 189 ks. gr. gm. kat. Za* 
m arstynów , składającej się: z pbud. Ik. 718
i gr. lk. 490/1, 490/9 -  490/11 o łącznym  I 
obszarze 2 ha. 68 a. 87 m kw., na k tórych  j 
znaidu ią  się piec cegielniany z kom inem , 
budynki mieszkalne i gospodarcze, budy* 
nek z pom pą, piwnice, studnia, w ychodki, [ 
barak  dla robotników , stajnia i w ozow nia, I 
tudziez przynależności: ogrodzenie, d rze i 1

w a i krzew y i inw entarz cegielniany (war* 
tość przynależności 5103 zł. 58 gr.). Łącz* 
nej w artości szacunkow ej w raz z przyna* 
leżnościam i 63.202 zł. 88 gr. 2) realności 
obj. w hl. 1078 tejże księgi gruntow ej, a 
składającej się z pbud . lkat. 719, pgr. lkat. 
504/1 o łącznym  obszarze 14.814 m kw. -  
2 mg. — 919 s. kw., w artości szacunkow ej 
4650.80 zł. 3) realności obj. whl. 1447 tejże 
ks. gr., a składającej się z pgr. lkat. 494/1, 
pgr. lkat. 490/12 o łącznym obszarze 5214 
m kw. — 1448.30 s. kw., w artości szacun 
kowej 1086.22 zł. 4) z realności obj. whl. 
1448 tejże ks. gr., a składającej się z pgr. 
lkat. 495, pgr. lkat. 490/10 o łącznym  ob* 
szarze 1654 m kw. — 459.44 s. I w , warto* 
ści szacunkow ej 344.88 zł. 5) realności obj. 
whl. 1449 tejże ks. gr., a składającej się z 
pgr. Lkat. 503, pgr. lkat. 504/2 o łącznym  
obszarze 3341 m kw. — 928 s kw., warto* 
ści szacunkow ej 696 zł. Wszystkie, pow yżi 
sze nieruchom ości przeznaczone na przed* 
siębiorstw o cegielniane, a stanowiące je* 
dność gospodarczą ocenione w raz z przy* 
należnością na kw otę 69.980.78 zł. będą 
łąoznie zlicytow ane z tym , że najniższa 
oferta w ynosi 34.990 zł. 39 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.
K om ornik Sądu G rodzkiego  Zamiejskiego.

R ewiiu II.
Lwów, 3 kwietnia 1937 1430K

LI. Km. 1558/36. 1203/36, 1239/36 i
1421/36. Z biorow e obw ieszczenie o licyta* 
cji. K om om ik Sądu grod "kiego Rewiru II. 
Łupian E dw ard w Złoczowie, ul. Z am ko, 
wa N r. 1 na podstaw ie art. 602 § 1 kpc. 
podaje do publicznej w iadom ości, że dnia 
26 kw ietnia 1937 o godzinie 14.50 popoł. 
w Złoczow ie na Z ielonym  R ynku odbę* 
dzie się 2 iga Licytacja ruchom ości, składa* 
jących się: z 4 kilim ów  w zorzystych róż* 
nej w ielkości, 1 szafy na ubranie dębow ej 
jasnej, 2 stolików  nocnych dębow ych ja* 
snych, 1 szafy ł b o w e j  jasnej na bieliznę 
i 1 pary  firanek m arkizctow ych górą haf* 
tow anych, oszacow anych na łączną sumę 
580 zł. Ruchomości m ożna oglądać w dniu 
licytacji w  miejscu i czasie wyżej oznaczo*. 
nym.

K om ornik Sądu G rodzkiego  Rewiru II.
Z łoczów , 15 kwietnia 1937. 1448K

Km. 64/37. O bw ieszczenie o licytacji ru» 
chomości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
Sokalu D yoniziak  Bolesław , mający kan* 
celarię w Sokalu, ul. Kościuszki N r. 83 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publi* 
cznej w iadom ości, że dnia 30 kwietnia 
1937 o godz. 10-.iej w Sokalu, ul. Wyso* 
czańskiego odbędzie się 2*ga licytacja ru* 
chom ości, należących do H enryki Wolf* 
ram owej, składających się z k redensu oL> 
chow. forn ir, pod  dąb  z lustr, szlif, belgij., 
o tom any krytej pluszem  czerw., dyw anu 
sm yr., serwisu sreb m . na 6 osób i kasy 
ognio trw ałej, oszacow anych na łączną su* 
mę zł. 750. Ruchom ości m ożna oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego.
Sokal, 14 kw ietnia 1937. 1446K

I. Km. 1012/37. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om om ik Sądu grodzkie* 
go w  D rohobyczu  I. rew iru Kazimierz 
Sw arow sld, mający kancelarię w D rohoby* 
czu, R ynek Ratusz N r. 44 na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje  do  publicznej wiado* 
mości, że d n ia  26 kwietnia 1937 o godz. 11 
w D rohobyczu , ul. Szewczenki N r. 7 od* 
będzie się lisza  licytacja ruchom ości, na* 
leżących do M arkusa Uniikla, składających 
się z urządzenia  dom ow ego, oszacow anych 
na łączną sumę zł. 1190. Ruchom ości mo* 
żna oglądać w dniu  licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om om ik Sądu G rodzkiego  Rewiru I.
D rohobycz, 13 kw ietnia 1937. 1445K

II. Km. 455/37. K om om ik Sądu grodz* 
kiego rew iru II. w D rohobyczu , na zasa* 
dzie art. 602 kpc. obw ieszcza, że dnia 12 
maja 1937 o godz. 10 odbędzie się publi* 
czna licytacja ruchom ości, należących do 
dłużnika zam. w B orysław iu przy ul. Koś* 
ciuszki, składających się z 7 p a r  rogów  je* 
lenich v/iększych, 3 segregatorów , 1 szafy 
bib lio t. am erykańskiej, 1 b iurka, 1 kreden* 
su jadalnianego, 1 gram ofonu z szafką, 10 
kra jobrazów , ocenionych na łączną sumę 
1550 zł. Ruchomości te m ożna oglądać w 
dn iu  licytacji, w czasie wyżej oznaczonym  
na miejscu sprzedaży. 1449K

A M O RTYZACJE
II. N c. 2695/35. N a w niosek A lojzy  Ber* 

skiej w dow y p o  śp. Drze Pawle Berskim, 
zarządza się am ortyzację dow odu zastawo* 
wego 12 dolarów ck o porządkow ych nu* 
m erach: 1304559 do 1304570, Pocztowej
Kasy O szczędności O ddzia ł w  Krakowie, 
z d a ty  K raków, dnia 6 września 1935 r., 
k tóry  m iał zaginąć. Powyższy dow ód za* 
staw ow y w ym ienionych 12 sztuk 4% Po* 
życzki Prem iowej dolarow ej, o następują* 
jacych num erach porządkow ych: 13.04559, 
13.045601 13.04561, 13.04562, 13.04563,
13.04564, 13.04565, 13.04566, 13.04567,
13.04568, 13.04569, 13.04570 z kuponam i od 
1 Lutego 1933 r. W zyw a się posiadacza po. 
wyższego dow odu  zasta.wowego, abv w 
przeciągu 6 miesięcy od  ogłoszenia mniej* 
szego edyktu  pow yższy do\r ód zastawowy 
złożył w tu tejszym  Sądzie lu b  zgłosił do  
niego swe praw a, w przeciw nym  razie po 
bezskutecznym  upływ ie tego term inu do* 
w ód zastaw ow y um orzony  zostanie i po* 
zbaw iony praw nego znaczenia.

Sąd G rodzki.
W K rakow ie, dnia 20 stycznia 1936 r. 1436

U Z N A N IE  ZA ZMARŁEGO.
I T. 19/37. Edykt. Józef W idz, syn Mi. 

chała i Reginy, u rodzony  11 stycznia 1871

w lip o w e j, zam ieszkały w Pietrzykowi* 
cach, w yjechał do A m eryki około  1905 
roku  i zaginął od końca 1910 bez wieści. 
C d em  uznania go za zm arłego w zywa się
0 zaw iadom ienie Sądu okręgow ego w Wa* 
do wicach o zaginionym  do 1 roku od ogło 
szenia, poczem Sąd na ponow ny w niosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W W adow icach, dnia 25 marca 1937. 1444

T. 42/34. G rzegorz Rom aniw, syn Piotra
1 M arii Iżak, u rodzony  1 grudnia 1894 w 
Z ablotow cach i tam zam ieszkały, zabrany 
w roku  1915 przez w ojska rosyjskie jako  
podw oda w roku 1918 lu b  1919 miał urn* 
rzeć w szpitalu w  Rostow ie, gdzie osta* 
tnio przebyw ał, na czarną różę. W iado* 
mość o mm należy udzielić tu t. Sądow i, 
gdyż po bezskutecznym  upływ ie 6 miesię,* 
cznego okresu edyktalnego Sąd w yda osta* 
teczne orzeczenie uznające zaginionego, za 
zmarłego.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W  S tryju , dnia 10 listopada 1934. 1438

T. 2/37. Edykt. Józef Fyłyk , syn T eodora 
i K atarzyny  Petriw , u rodzony  10 grudnia 
1895 r. w Siechowić rei. gr. kat. w r. 1915 
został wzięty do wojska b. arm ii austr. i 
od tego czasu wszelki ślad o nim zaginął. 
W iadom ości o zaginionym  należy udzielić 
tut. Sądow i, który po upływ ie sześciu raie* 
sięcy od dnia ogłoszenia niniejszego edy* 
ktu wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  S tryju, dnia 18 lutego 1937. 1439

I. T. 128/36. Edykt. Józef Ryszka, syn 
Tomasza i H eleny Krawczyk, u rodzony  1 
stycznia 1879 w Porębie W ielkiej i tam za* 
mieszkały, jako żołnierz 56 pp. b. armii 
austr. 10 Fddkom pagn ie  zaginął w  maju 
lub  w czerwcu 1915 roku, biorąc udział w  
bitwach koło Stanisławow a bez wieści. Ce* 
lein uznania go za zm arłego, a małżeństwo 
jego za rozw iązane wzywa się o u w iado . 
mienie tut. Sądu albo obrońcy węzła mał* 
żeńskiego adw okata D ra Józefa M ajkę w 
W adow icach o zaginionym  do 1 roku  od 
ogłoszenia, poczem Sąd na ponow ny w nioi 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd okręgow y W ydział I. cywilny.
W adow ice, 10 marca 1937. 1415

T. 75/36. Edykt. Iwan Zwarycz, syn Mi* 
chała i Paraskewii Zacharko, u rodzony  14 
czerwca 1890 w Bratkow cach rei. gr. kat. 
wyjechał w r. 1913 do  K anady, skąd do r. 
1914 pisał, a od tego czasu wszelki ślad o 
nim  zaginął. W iadom ości o zaginionym  
należy udzielić kuratorow i adw. M gr. My* 
kitce ze S try ja lub  też tu t. Sądow i, k tóry  
po upływ ie *oku od dnia ogłoszenia ni* 
niejszego edyktu  wyda ostateczne orzecze* 
nic.

Sąd okręgow y W ydział I. cywilny.
W  S tryju, dnia 18 lutego 1937 r. 1437

I T . 107/36. Stanisław  H uchcrko, syn 
W incentego i A m .v ur. 13 kw ietnia 1S99 
w N ow ej G órze i tam że przynależny, żo li 
n ierz 95 pułku piechoty b. armii austr. 
m iał zaginąć w roku 1914 na froncie ro* 
syjskim. P iotr H ucherko , syn W incentego 
i A nny, u rodzony  21 lipca 1896 w Nowej 
G órze 'i tam przynależny, żołnierz 11 pul* 
ku piechoty W P. miał zginąć w roku 1920 
wt cz.asic o& nzyw y bolszew ickiej pod  
Chełm em  nad Bugiem. G dy zatem można 
przyjąć, że zaistnieją w arunki ustawow ego 
dom niem ania śmierci w myśl § 24 ust. 
cyw. zarządza się na w niosek W incentego 
H ucherki postępow anie celem uznania wy* 
mienionych osób za zmarłe, a zarazem o , 
glasza się wezwanie, ażeby udzielono wia* 
domości o zaginionych sądow i. Stanisława 
H ucherkę i Piotra H ucherkę wzywa się, 
aby stawili się p rzed podpisanym  sądem 
lub  w  inny sposób dali znać o  sobie. Po 
dniu 25 p aźd z ien rk a  1937 Sąd na pono* 
wny wniosek orzeknie ostatecznie o uzna* 
n iu  za zmarłych.

Sąd O kręgow y W ydział ł.
W  K rakowie, 18 lutego 1937. 1434

I T. 133/36. Edykt. Stanisław  Korczak, 
syn W ojciecha i Franciszki M ydlarz uro*. 
dzony 30 kw ietnia 1895 zamieszikały w In* 
w ałdzic jako żołnierz legionów  polskich 2 
pu łku  picch. zaginął od końca 1914 r. na 
w ojnie bez wieści. Celem uznania go za 
zm arłego wzywa się o  uw iadom ienie tutej* 
szego Sądu o zaginionym  do 6 miesięcy 
od ogłoszenia, poczem Sąd na ponow ny 
w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1419

I T. 3 37. Edykt. P io tr Stuglik, syn Mi* 
chała i A nny Stuglik urodź. 23 maja 1898 
w Inw aldzie zam. w Tomicach jako żoL, 
nierz 56 pp. b. armii austr., a następnie 
jako żołnierz 42 pp. strzel, kres. zaginął na 
froncie polsko*bolszewickim  od końca 1919 
bez wieści. Celem uznania go za zmarłego 
w zywa się o uw iadom ienie tutejszego Sądu 
o  zaginionym  Jo  6 miesięcy od ogłoszę* 
nia, poczem Sąd na pnnow ny w niosek o* 
rzeknie ostatecznie.

Sąd Okręgowy Wydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1425 1

I T. 87'36. Edykt. Franciszek Sala, syn 
laikuba i Rozalii Z d ’ c, ur. 9 października 
1899 i zam. w G lębow icach jako żołnierz 
b. armii austr. zaginął na w ojnie od końca 
1917 r. bez wieści. Celem uznania go za 
zm arłego wzywa się o uw iadom ienie tutej* 
szego Sądu o zaginionym  do 6 miesięcy

od ogłoszenia, poczem  Sąd na ponow ny  
wniosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1424

I T. 124/36. Edykt. Józef W ieczorek syn 
M ichała i M arianny Fiok urodź. 11 lutego 
1889 i zam. w Sporyszu, jako  żołnierz b. 
armii austr. zaginął na w ojnie od końca 
lutego 1915 r bez wieści. Celem uznania 
go za zm arłego wzywa się o uw iadom ienie 
tut. Sądu o zaginionym  do 6 miesięcy od 
ogłoszenm , poczem  Sąd na ponow ny wnio* 
sek orzeknie ostatecznie.

Sąd O hięgow y W ydział I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1423

I T 56/36. Edykt. Józef Kliś, syn Karola 
i Teresy D rożdzik . urodź. 17 sierpnia 1896 
i za|m. w M iędzybrodziu) jak o  żołnierz 
wojska poi. zaginął na w ojnie od czerwca 
1920 bez wieści. Celem uznania go za zmar
łego wzywa się o uw iadom ienie tutejszego
Sądu o zaginionym  do 6 miesięcy od ogło* 
szenia, poczem Sąd na ponow ny wniosek 
orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 15 marca 1937. 1422

I T. 7/37. Edykt. W ładysław  Pękala, syn 
P iotra i Zofii K orczyk ur. 7 lipca 1900 i 
zam. w Kętach, jako żołnierz 12 pp. W ojsk 
Pol. zaginął na w ojnie polśko*,bolszewi. 
ckiej od  końca 1920 r. bez wieści. Celeat 
uznania go za zm arłego wzywa się o uwia* 
dom ienie tutejszego Sądu o zaginionym  do 
6 miesięcy od ogłoszenia, poczem Sąd na 
ponow ny w niosek orzeknie ostatecznie.

Sąd O kręgow y W y d z u ł I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1421

I T. 8/37. Edykt. K arol Bryja, syn W a, 
w rzyńca i B arbary  K iełbasa ur. 18 sierpnia 
1897 w Rajczy zam. w U jsołach, jako  żoh 
nierz 31 pp. obrony  kraj. b. armii austr. 
zaginął na w ojnie od końca 1917 r. bez 
wieści. Celem uznania go za zmarłego wzy 
w a się o uw iadom ienie tut. Sądu o zagi, 
niemym do 6 miesięcy od ogłoszenia, po* 
czem Sąd na ponow ny w niosek orzeknie 
ostatecznie.

Sąd O kręgow y W ydział I.
W adow ice, 15 marca 1937. 1420

I T. 131/36. Edykt. A ntoni Józef 2*ga 
im. Zając, syn P io tra  i W iktorii z K n u . 
tlów , jako  żołnierz pułku grodzińskiego 
wojska po!, zaginął na w ojnie polsko*bol* 
szewickiej od czerwca 1920 bez wieści. Cc* 
lem uznania go za zmarłego wzywa sic o 
uw iadom ienie tutejszego Sądu o znginio* 
nym  do 6 miesięcy od ogłoszenia, poczem 
Sąd na ponow ny w niosek orzeknie rstate* 
cznie.

Sąd O kręgow y W ydzia ł I.
W adow ice, 10 marca 1937. 1417

T. 12/37. Edykt. M ichał Sendecki, s. Dmv 
tra, ur. 2 kw ietnia 1891 r. w Telaczym  
przed w ybuchem  w ojny  światowej odby i 
wał służbę w ojskow ą w 55 pp. we Lwowie. 
O d roku 1914 niema o nim w iadom ości 
zachodzi więc dom niem anie, że nie żyje. 
O głasza się, aby do 6 miesięcy udzielono 
w iadom ości o zaginionym .

Sąd O kręgow y.
B rzeiany , 5 kw ietnia 1937. 14J2

T. 9/37. Edykt. H ryńko  K ubrak, s. Ta* 
nasa, ur. w Jab łonow ie 27 kw ietnia 1S79
odszedł na w ojnę św iatową w roku 1914
do  w ojska austriackiego j od tego czasu 
niema o nim w iadom ości. Ogłasza się, abv 
do 6 miesięcy udzielono w iadom ości o za* 
ginionym .

Sąd O kręgow y.
B rzcżany, 6 kwietnia 1937. Z411

I T. 23/37. Edykt. Ludwik M irus, syn 
W ojciecha i A nny, u rodzony  28 maja 1898 
w Siedliskach*Bogusz, żołn ierz 20 pp. ar* 
mii polskiej, zaginął w czasie w ojny w ro. 
ku 1920. W iadom ości o nim udzielić nale* 
iy  w ciągu 6 miesięcy.

Sąd okręgow y W ydzia ł 1. cywilny.
Jasio, 10 kwietnia 1937. 140S

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

ZARZĄD SPÓŁKI AKCYTNEJ DLA  
PRZEMYSŁU DRZEW NEGO „OIKOS-1 

WE LWOWIE
zaw iadam ia, że dnia 12 maja 1937 r. o go* 
dżinie 10./tej przedpołudniem  odbędzie się 
w siedzibie Spółki we Lwowie, przy ul. 
3,go Maja 16 XVI. Zw yczajne W alne Zgro* 
m adzenie z następującym  porządkiem  dzień 
nym : 1) O dczytanie p ro to k o łu  z ostatnie* 
go Zw yczajnego W alnego Z grom adzenia. 
2) Spraw ozdanie Z arządu  z czynności za 
tok  gospodarczy 1936/ 3) Spraw ozdan ie
Komisji Rewizyjnej i w nioski o udzielenie 
absolutorium  Zarządow i. 4) U chwała co 
do rozdziału  czystego zysku. 5) Ustano* 
wienie rocznego w ynagrodzenia: a) człon* 
ka R ady N adzorczej, b) członków  Korni* 
sji Rewizyjnej. 6) W y b o ry : a) 2 członków  
Rady N adzorczej w ylosow anych w edług 
§ 25 ustęp  2 statu tu , b) 5 członków  Korni* 
oji R ew izyjnej. 7) W nioski. Celem uczcst* 
niczenia w Z grom adzeniu  należy złożyć w 
Zarządzie akcje lub  odpow iednie zaśw iad, 
czenia najpóźniej na 7 dn i p rzed terminem 
W alnego Zgrom adzenia. 1333

KTOBY W IEDZIAŁ miejsce zamieszka* 
nia Filipiny, z dom u Paszkowicz, po mężu 
K ozłowska, la t 48, ostatnio w roku 1913 
mieszkała w W arszawie — poinform ow ać 
K onsystorz Ewangelicko * R eform ow any w 
W ilnie, ul. Za walna 11. 1433
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